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						Z Wikiźródeł, wolnej biblioteki

					

					


					
					
					Ta strona została uwierzytelniona.

Nad główkami w słońcu jaśniejące,

Niby białych brylantków tysiące.



Zczarowany nieruchomo stoję....

Zdało mi się, że aniołków troje

Rankiem w jasnym kąpie się błękicie,

Niby białe obłoczki o świcie. —



Bo gdy która z nich rączkę podniosła —

To pod rączką fala wody rosła,

Niby skrzydła anioła powiewnie; —

Więc myślałem — to aniołki pewnie, —

I stanąłem naprzód cały zgięty,

I gapiłem się jak w obraz święty. —



A wtém jakaś pani brzydka taka

Jak wypadnie na mnie z poza krzaka,

I nuż besztać i nuż grozić ręką: —

„A smarkaczu do książki, kajetu, —

„A do szkoły mi zaraz, a nie tu

„Przypatrywać się w wodzie panienkom,
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